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niż alkohol. Gdy zatem spirytus o pewnej 
stopniowości będzie zawierał fuzel, to j e ­
go refrakcya będzie wyższa niż wodnego 
roztworu alkoholu o tej samej stopnio­
wości (Trallesa).

F r a n k - K a m i  e n i e c k i  badał kilka 
gatunków spirytusu handlowego i poró­
wnał ich refrakcyę z refrakcyą chemicz­
nie czystych roztworów alkoholu. Oka­
zało się przytem, co następuje: (patrz 
powyższa tabl.).

Z  tych liczb widzimy, że im więcej 
spirytus jest zanieczyszczony fuzlem, tem 
większa jest różnica między jego refrak­
cyą, a refrakcyą alkoholu chemicznie czy­
stego tej samej stopniowości. To daje nam 
możność badania spirytusu handlowego na 
zawartość fuzlu, a także możność badania 
danego aparatu odpędowego względnie 
rektyfikacyjnego na jego  zdolność dawa­
nia czystego spirytusu przy odpędzie al­
koholu z zacieru.

Gzy w gorzelni powinno być laboratô  
ryum, i jak ono ma być urządzone?
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Kampania gorzelniana rozpoczyna się, 
a wraz z tem sporo budzi się nadziei

lepszym napojem, gdy jest świeża, chłodna 
i wolna od drobnoustrojów. Tylko urzą­
dzenia nowożytnej kultury zaopatrują nas 
w taką wodę. Lecz rozkoszować się
chłodną wodą w dniu zimowym nie każdy 
zdoła. Ciepła woda zaś jest wstrętna; nie 
gasi pragnienia; odpychamy ją  instykto- 
wnie, bo podejrzywamy ją, że jest prze­
sycona szkodliwemi ciałami (drobnoustro­
jam i); wtedy ma swoje znaczenie przy­
słowie: „gorszą od zimnej jest letniaa.

Napojom sfermentowanym dlatego 
nie można nic zarzucić z higienicznego 
punktu widzenia, że z powodu bakteryo- 
bójezych własności drożdżaków i innych 
zawartości są one wolne od zarodków choro­
botwórczych. Przewyższają pod tym wzglę­
dem wodę, o której w każdym poszcze­
gólnym przypadku trzeba udowodnić, że 
jest dobrą.

w osobach nią zainteresowanych. — R ol­
nik, właściciel lub dzierżawca gorzelni, 
który jej powierzył owoc swej żmudnej 
pracy całorocznej, zoczył pierwsze kłęby 
pary, wzbijającej się ponad dach war­
sztatu gorzelnika, ucieszony, że już się 
rozpoczęła ta praca, która jest pierw­
szym początkiem korzystnego zużycia 
płodów uprawianej przezeń roli. Gorzel­
nik powitał tę parę, jaka się z pierwszego 
zacieru przez wyziewacz na zewnątrz wy­
dobyła z niemniejszą niż rolnik nadzieją, bo 
zwiastowała ona może początek jego  te­
gorocznego powodzenia w gorzelni, począ­
tek jego nowej pracy, po której korzy­
stnym wyniku spodziewa się nietylko we­
wnętrznego zadowolenia, jakiego doznaje 
każdy człowiek ujarzmiający siły przy­
rody, — a takim jest przecież także go­
rzelnik -  lecz także nagrody materyalnej, 
która zabezpieczy byt jego  ukochanej ro­
dziny znowu na czas jakiś, a może i umo­
żliwi coś więcej, bo wyprowadzenie jego  
dzieci ponad szary tłum zwykłych praco­
wników w hierarchii ludzkiej, i danie im ta- 

| kiego wykształcenia, że będą mogły objąć 
i w społeczeństwie jedno ze znaczniejszych 
stanowisk, o jakiem ojciec ich kiedyś — 
kiedyś — w młodości swej, na ławach

Sfermentowane napoje przewyższają 
wodę także w tem, że zawierając ciała 
odżywcze i sole nie posiadają szkodliwych 
właściwości wody, chociażby wolnej od 
drobnoustrojów, lecz zato ubogiej w sole.

Dużo wód jest wprost szkodliwych, 
gdy za mało zawierają ciał mineralnych; 
całe kraje cierpią z powodu niewłaści­
wego składu wód do picia.

Napoje, otrzymane przez fermentacyę, 
są trwałe, gdyż proces ten nietylko usuwa 
łatwo rozkładające się ciała, lecz wytwa­
rza alkohol i kwas węglowy, działające 
baktery obój czo.

Gdy zatem drożdżak żyjąc przemie­
nia moszcz winny i wyciąg jęczmienny 
w szlachetne napoje, jak  wino i piwo, to 
może być słusznie nazwany szlachetnym. 
Lecz na tem nie koniec.

Napoje te można uważać za leczni-


